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Organizacje studenckie powinny uczynić wszystko 
aby stworzyć odpowiednie warunki nauki i pracy 

dla młodego pokolenia wszystkich narodów

„Plan to niezłomne prawo so­
cjalizmu-'. „Konferencja partyjno- 
techniczna to polityczne i produk­
cyjne uaktywnienie załogi decy­
dujące o przedterminowym wyko­
naniu planu" — oto hasła, które 
witają nas przy wejściu do 
KFWM, oto hasła, klóre spotyka­
my na każdym kroku w kraśnic­
kim kombinacie. Na każdym kro­
ku — nie tylko na kusłuBka^ 1

III Światowy Kongres Studentów, który obradował w Warszawie 
od 27 sierpnia do 3 września 1953 r. z udziałem organizacji studenckich 
— tak członków jak i nie członków międzynarodowego Związku Stu­
dentów sponad 100 krajów, omówił problemy, jakie dziś stoją przed 
studentami i zadania Międzynarodowego Związku Studentów i organi­
zacji studenckich, mające na celu zaspokojenie potrzeb 1 interesów stu­
dentów. *

zaspokojenie potrzeb i interesów stu-

Kongres stwierdził z zadowole­
niem, że w ostatnich latach miał 
miejsce stały wzrost działalności 
Międzynarodowego Związku Studen­
tów oraz narodowych i lokalnych 
organizacji studenckich w obronie 
bezpośrednich potrzeb 1 żądań stu­
dentów 1 w kierunku wzmocnienia 
przyjaźni i jedności studentów.

W swoich przemówieniach delega 
cl 1 obserwatorzy wyrazili swe na­
dzieje na lepszą przyszłość, dali wy­
raz swoim zamiarom kontynuowa­
nia aktywnej walki o zaspokojenie 
potrzeb studentów. •

Równocześnie uczestnicy kongresu 
opowiedzieli, że w wielu krajach 
studenci napotykają na liczne trud­
ności w swym życiu i swoich stu­
diach. Wśród takich trudności wy­
mieniono niedostateczną ilość lub 
zupełny brak stypendiów, wysokie

wpisowe, brak domów akademic­
kich 1 stołówek, ograniczone możli­
wości młodzieży dostępu do wyż­
szych studiów, wsteczne programy 
studiów, stojących na niskim pozio­
mie naukowym, brak zatrudnienia 
dla studentów w swoich specjalno­
ściach po skończeniu studiów. Kon­
gres zwrócił uwagę na godne poża­
łowania warunki studentów w kra­
jach kolonialnych i zależnych.

Dyskusje, jakie miały miejsce pod 
czas kongresu wykazały koniecz­
ność znacznego rozszerzenia wymia 
ny na polu kulturalnym, oświaty, 
sportu i prasy studenckiej.

Delegaci 1 obserwatorzy, pocho­
dzący z krajów o najróżnorodniej­
szych ustrojach politycznych i so­
cjalnych, posiadający różne przeko­
nania polityczne 1 religijne, znaleźli 
w toku szczerej i rzeczowej dyskusji

Przed Krajowym Zjazdem Przodujących Chłopów
Paweł Kołtun z pow. chełmskiego mówi:

t
Z gromady Woławce, paw. Chełm, 

w woj. lubelskim, w Krajowym 
Zjeździ* przodujących chłopów weź 
mi* m im. udział Paweł Kołtun — 
średniorolny, wzorowy gospodarz — 
znany miczurinowiec, odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi. Od 
wielu lat prowadzi on na swoim 
5,5 hektarowym gospodarstwie do­
świadczenia nad podniesieniem wy­
dajności z ha, nad zwiększeniem 
ilości pasz w gospodarstwie. Kołtun 
wyhodował m. in. nową odmianę 
nasion końskiego zębu dającą duże 
ilości masy zielonej z ha i dojrze­
wającą w naszych warunkach kli­
matycznych. Swymi doświadczenia­
mi dz!eli si$ Kołtun chętnie z są-

siadami, służąc im radą i pomocą.
„Pragnę pokazać na zjeździe wy­

niki moich długoletnich doświadczeń 
w uprawie i hodowaniu nasion koń 
skiegu zębu, a także podziękować 
Państwu Ludowemu za troskę i po­
moc, jaką okazuje chłopom w pod­
noszeniu produkcji rolnej — mówi 
Paweł Kołtun.

Chcę też powiedzieć na zjeździe 
o tym, że aktyw przyjeżdżając na 
wieś na różne akcje powinien wię­
cej interesować się potrzebami chło 
p$w. Chcę również powiedzieć, że 
agronomowie i instruktorzy rolni 
muszą okazać nam większą pomoc 
fachową w uprawie roli, nawoże­
niu, 6iewie 1 innych pracach poto­
wych. Mało interesuje się służba 
rolna rad narodowych pracami 
doświadczalnymi, jakie ja 1 inni 
chłopi prowadzą już od szeregu lat, 
a przecież prace te mają na celu 
właśnie podniesienie plonów i roz­
wój hodowli".

szeroką platformę współpracy, któ­
rej celem jest poprawa warunków 
życia i nauki studentów, wzmocnie­
nie międzynarodowej 
studentów i zabezpieczenie 
światowego.

Kongres wita z radością 
szenie napięcia stosunków 
narodowych w ostatnim okresie 
wyraża zadowolenie z racji zawie­
szenia broni w Korei 1 widoków, 
jakie dzięki temu powstały dla po­
prawy międzynarodowych stosunków 
między studentami.

Wszyscy studenci powinni przy­
czynić się, w sposób najbardziej dla 
nich odpowiedni, do zmniejszenia 
napięcia stosunków międzynarodo­
wych i do zachowania pokoju świa­
towego.

Kończąc obrady kongres uchwalił 
rezolucję, w której srtwierdza m. 
In., że obrady stworzyły płaszczyznę, 
na której będą mogli współpraco­
wać, niezależnie od przekonań poli­
tycznych i religijnych, wszyscy ci, 
którzy pragną lepszego życia i za­
cieśnienia więzów międzynarodowej 
przyjaźni i jedności.

Kongres wzywa wszystkich stu­
dentów i wszystkie organizacje stu­
denckie, ażeby dołożyły wszelkich 
wysiłków w celu zapewnienia jed­
ności światowej społeczności stu­
denckiej w obronie praw demokra­
tycznych i dla zaspokojenia najbar­
dziej palących potrzeb studentów. 
Żeby osiągnąć ten cel, kongres prze­
widział w swoim statucie możli­
wość członkostwa stowarzyszonego 
(Associatemembership). Dopomoże 
to do zwiększenia liczby organizacji 
studenckich uczestniczących w dzia- 
łalności MZS.'

Owocne prace tego kongresu 
wskazują studentom drogę do współ­
pracy dla dobra studentów na ca­
łym świecie. Na drodze do wzmoc­
nienia przyjaźni i jedności studen. 
tów wszystkich krajów nie istnieją 
żadne takie trudności, których nie 
można by było przezwyciężyć.

Studenci, ich narodowe i lokalne 
organizacje studenckie oraz MZS 
mogą i powinny uczynić wszystko, 
co jest w ich mocy, dla stworzenia 
odpowiednich możliwości nauki i 
pracy dla młodego pokolenia wszyst­
kich narodów w warunkach rosną­
cej przyjaźni między narodami 
świata, w warunkach pokoju.

współpracy 
pokoju

zmniej- 
między-

1

Brygadzista Kotodyóskl pracuje w 
KFWM już 5 lat I ule opuścił w tym czasie 
ani jednego dnia pracy, nigdy też >1, nlo 
spóźnił. W okresie przygotowawczym do Kon. 
ferencll tow. Kolodyóskl złożył 10 wulosków 
racjonalizatorskich.

Korfla czy Rydza, takich brygad 
jest znacznie więcej i wielu jest 
ludzi w Dziale Głównego Mechani 
ka, którzy w tych ostatnich tygod 
niach przed konfrencją weszli do 
grona przodowników pracy.

Obok cieszących się powszech­
nym uznaniem i szacunkiem zało­
gi przodowników, jak mistrz obrób 
ki mechanicznej Stanisław Bor- 
chulski, tokarz Jerzy Grab czy 
członkowie wspomnianych wyżej 
zespołów wyrośli nowi przodowni­
cy, tacy jak: szlifierz Zygmunt 
Kołodziej, frezer Stefan Kapuściń­
ski tokarz Eugeniusz Brzeziński, 
mistrz obróbki ręcznej Buczak, 
ślusarze Henryk Górecki, Teofil 
Urantówka, Mieczysław Dziech- 
ciarz i Kazimierz Trawa oraz pra­
cownicy inżynieryjno - techniczni 
— inżynier Stanisław Kozanowski 
1 technik Henryk Bogusławski. Ci 
właśnie wszyscy ludzie i wielu in­
nych, których nie sposób wyliczyć 
swą ofiarnością i zapałem porwali 
do walki o produkcję całą załogę 
Głównego Mechanika, dzięki cze­
mu z miesiąca na miesiąc rośni* 
stopień przekroczenia wydziałowe­
go planu produkcji (lipiec 105.5%, 
sierpień 117%). Wyeliminowano 
często zdarzające się uprzednio a- 
warie a w porównaniu z drugim 
kwartałem br. wydajność pracy 
wzrosła o około 20%.

* * •
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Tygodnik oplpskl „Al *'
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wojskowymi!" domaga ale, *l”’.cl,'wvch” z 
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wojskowy z Zachodem, do któreś0 t 
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>J- Jak podaje agencja France
2 bm. samolot Air France typu ad’
lecący z Paryża do Sajgonu, rozbił »e 
Alpami francuskimi. Wśród ofiar kat’ 
znajduje się słynny skrzypek francuski Jacq L 
Thibaud i Jego córka Suzanne.

Sprostowanie
Konferencja Partyjno-Tech- 
niczna w KFWM odbędzie 
się w dniu 6 września br., 
a nie 7 bm. jak to podaliśmy 
we wczorajszym numerze.

SOŁTYS Z GROMADY 
KLEMENTOWICE DAJE 

DOBRY PRZYKŁAD
Z realizacją obowiązkowych do­

staw zboża w gromadzie Klemento­
wice nie było najlepiej. Chłopi oglą­
dali się jeden na drugiego, a przede 
wszystkim na sołtysa Bronisława 
Tarkowskiego 1 innych aktywistów.

Gdy aktywiści z powiatu zwrócili 
na to Tarkowskiemu uwagę, zrozu­
miał on swój błąd i postanowił nie 
czekać na wyznaczony dzień, a przed 
terminem sprzedać państwu zboże. I 
nie tylko sam sprzedać, ale wpłynąć 
na innych, ażeby uczynili podobnie.

Jak postanowił tak też uczynił. 
Poszedł do sąsiadów swojej wioski 
jak Kubusa, Banasiuka, Szlachetne­
go i innych, porozmawiał z nimi i 
wszyscy doszli do jednego wniosku 
— nie ma na co czekać.

Następnego dnia 22.VIH. br. 
wszyscy oni odwieźli państwu zboże 
wywiązując się z obowiązkowych 
dostaw w 100%. Za ich przykładem 
poszli inni. Zawdzięczając postawie 
sołtysa 1 innych świadomych chło­
pów grom. Klementowice zajmuje 
dzisiaj w dostawie zboża jedno z 
pierwszych miejsc w gm. Celejów.

Przykład sołtysa z Klementowic 
powinien zmobilizować innych do 
naśladowania.

placu fabrycznym, czy wewnątrz 
biurowca i hal produkcyjnych, ale 
głębiej znacznie — w umysłach 
i sercach załogi. Walka o plan to 
walka o usprawnienie produkcji, 
walka o aktywną postawę każde­
go robotnika i pracownika umy­
słowego oto treść całego okresu 
przygotowań do pierwszej konfe­
rencji partyjno-technicznej w 
KFWM.

• • •
Już tylko 2 dni dzielą załogę 

KFWM od konferencji. W Dziai* 
Głównego Mechanika, w Narzę- 
dziowni. w Wydziale Produkcji, na 
stanowiskach roboczych powiewa­
ją czerwone proporczyki. Załoga 
KFWM stanęła na warcie, aby 
nowymi osiągnięciami powitać kon 
ferencję partyjno-techniczną,

Tow. Henryk Rydz — brygadzi­
sta remontów kapitalnych z dumą 
patrzy na swój proporczyk. Wyko­
nał już remonty 2 maszyn i oddał 
je do produkcji wraz z pierwszy­
mi w fabryce listami gwarancyj­
nymi, przy czym remont kuźniar­
ki wykonał na 7 dni przed termi­
nem. Obecnie znów podjął zobo­
wiązanie wyremontowania za li­
stami gwarancyjnymi 2 dalszych 
kuźniarek, jedną z nich wykona 
na 15 dni przed terminem, drugą 
na 5 dni.

Poczuciem odpowiedzialności za 
plan, za produkcję walczą o dal­
sze osiągnięcia przodujące bryga­
dy: Stefana Zięby, Krzysztofa 
Ćwieka, Zenona Witkowskiego i 
Władysława Kasprzaka. Nie ustę­
puje im w niczym brygada re­
montowa Edwarda Korfla, która 
teraz" właśnie w okresie przygoto­
wań do konferencji dołączyła się 
do przodującej czołówki i spraw­
nym wykonaniem remontu pilni­
kami i wielonożówki dowiodła, że 
w socjalistycznym współzawodnic­
twie może pretendować do zajęcia 
jednego z pierwszych miejsc. Zre­
sztą nie dotyczy to tylko brygady

W Dziale Głównego Mechanika 
wszystkie myśli biegną ku konfe­
rencji. Inżynier Krzanowski, 
mistrz Borchulski, frezer Henryk 
Trębacki, grupowy Krzysztof Cwi# 
ka, szlifierz Zygmunt Kołodziej i 
uczeń Andrzej Marek stwierdza­
ją; „Konferencja partyjno-technicł 
na będzie wielkim przeglądem na­
szych osiągnięć, wskaże nam dro­
gę do usunięcia istniejących jesz-

J. Bańczarowskl organizator trupy par- 
tylući, która skutecznie pomagała załodze w 
przełamaniu trudności w czaiła przygotowali 
do Konferencji. Szczególnie cenna była po­
moc przy selekcji pierścieni, co umożliwił* 
zmontowanie dodatkowych kilkudziesięciu ty­
sięcy pierścieni.

cze błędów 1 niedociągnięć, wska­
że nam jak mamy pracować nad 
podniesieniem swojego poziomu 
ideowo - politycznego i kwalifika­
cji zawodowych, jak walczyć o 
przedterminowe wykonanie pla­
nów produkcyjnych i postawieni* 
naszego zakładu w rzędzie przo­
dujących zakładów przemysłu ma­
szynowego".

Tak mówi załoga KFWM, tak 
myśli. Jej słowa i myśli znajdują 
najpełniejszy wyraz w przyspieszo­
nym rytmie produkcji. W.S.

Powiat
1) Lublin
2) Lubartów
3) . Puławy 

Biłgoraj 
Kraśnik 
Włodaw* 
Radzyń 
Zamość 
Krasnystaw 
Chełm 
Łuków 
Tomaszów 
Biała Podlaska 
Hrubieszów

4)
5)
6)
7)
8)
9) 

10) 
11) 
12)
13)
14)

% wykonania 
planu rocznego

47.5
47.1
45.1
44.2
42.6
36.4
36,0
35.8
32.5
31.9
29.9
28.5
27.0
26,0

Brygad. Marli Rydz zdobyli pierwsze mlelsci w. wipótz.wodnlctwl. . Muł *.J. 
lepie) praculacej zmiany działu montażu zainicjowanym w toku przygotowań do Kon 
!xncb «?r«iódzi*i**<,,biB*,,e'’k,ór* odb'diU w Krain,ckiei SMe.::
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fóśmo prześladowań i represji kliki końskiej 
siły patriotyczne w Niemczech zachodnich 

prowadzą konsekwentną walkę 
o zjednoczone, demokratyczne, miłujące pokój Hiemcy

APEL DR. HEINEMANNA 
DO LUDNOŚCI NIEMIEC 

ZACHODNICH (
BERLIN (PAP) — Jak donosi z 

Bonn agencja ADN, przewodniczący 
Ogólnoniemieckiej Partii Ludowej 
(GVP) dr Heinemann, wystosował 
w związku ze zbliżającym się termi­
nem wyborów, apel do ludności Nie. 
mieć zachodnich. W apelu tym Hei­
nemann podkreśla decydujące dla 
przyszłości narodu niemieckiego zna. 
czenie wyborów, które odbędą się 
6 września. Wojennej polityce rządu 
bońskiego przeciwstawia on pokojo. 
wą, zmierzającą do zjednoczenia 
Niemiec, politykę Ogólnoniemieckiej 
Partii Ludowej. Dr Heinemann pod­
kreśla, że jedynie w drodze rokowań 
i porozumienia mogą powstać de. 
mokratyczne, pokojowe, zjednoczone 
Niemcy. Kto nie chce rokowań, ten 
pragnie rozbicia Niemiec — głosi a- 
pel. GVP nie chce ani rozbicia Nie­
miec, ani wojny.

PRZEMÓWIENIE 
B. MINISTRA Z RZĄDU 

BOŃSKIEGO DR. GERECKE
BERLIN (PAP) — Jak donosi a- 

gencja ADN, b. wicepremier i mini­
ster rolnictwa Dolnej Saksonii dr 
Gereoke, przemawiając na wielkim 
wiecu w Finsterwalde, zwrócił się 
do wyborców w Niemczech zachod­
nich z gorącym apelem, aby w dniu 
6 września głosowali przeciwko koa. 
licjl adenauerowskiej 1 umożliwili w 
ten sposób utworzenie rządu, który 
przrwróciłby jedność Niemiec.

Musimy przeciwstawić się planom 
zmontowania europejskiej wspólno­
ty obronne', której utworzenie prze­
widują militarystvczne układy 'a- 
warte w Bonn i Paryżu — oświad­
czył dr Gerecke. Tylko oszczercy 
mogą twierdzić po notach radziec­
kich i po porozumieniu zawartym 
ostatnio w Moskwie, że Wschód ma 
jakieś agresywne zamiary. Przeciw, 
nie, na Wschodzie jest wielki obóz 
pokoju, który chce zaleczyć drogą 
pokojowej, twórczej pracy ciężkie 
rany zadane przez wojnę. Dlatego 
też apel nasz powinien być usłyszą- 
ny w Niemczech zachodnich tak, aby 
zniknął rząd Adenauera, który pro­
wadzi politykę wojny i rozczłonko­
wania Niemiec.

Dr Gerecke podkreślił epokowe 
znaczenie niemlecko-radzieckich ro- 
kowań w Moskwie. Gdy pewne koła 
w Niemczech zachodnich — oświad- 
czył Gerecke — twierdzą, że porozu­
mienie zawarte w Moskwie i noty 
Związku Radzieckiego są rzekomo 
propagandą obliczoną na to, aby w 
dniu 6 września wywrzeć wpływ na 
wvnik wyborów w Niemczech za- 
chodnich — każdy rozumny, czło. 
wiek może tylko wzruszyć ramiona­
mi. Wszyscy patrioci niemieccy po. 
winni 7iednoczyć się w wielkim ru­
chu ogólnonarodowym i wywalczyć 
zrealizowanie radzieckich propozy- 
cji pokojowych.

SZYKANY I REPRESJE 
WOBEC PARTII DEMOKRA­
TYCZNYCH W NIEMCZECH 

ZACHODNICH
BERLIN (PAP) — W walce wy­

borczej, jaka toczy się obecnie w 
Niemczech zachodnich, władze boń- 
skie posługują się metodami repre­
sji i terroru wobec partii demokra­
tycznych i organizacji masowych 
Minister policji w rządzie bońskim 
Lehr, otwarcie przyznał, że pod^1- 
mowane są kroki, w celu uniemożli- 
wienia kampanii wyborczej Komun!, 
stycznej Partii Niemiec. Związku 
N'ernców watozacych o Jedność, Pokói 
l Wolność, Ogólnoniemieckiej Partii

Aresztowania w Iranie
MOSKWA (PAP). Agencja TASS 

.odaje z Teheranu:
Dziennik „Dad" donosi, że od dnia 

26 sierpnia w Amol ogłoszono stan 
wojenny.

Ten sam dziennik stwierdza, że w 
dniu 1 bm. władze wojskowe w Te­
heranie aresztoyzały 98 osób, w tej 
liczbie 22 osoby w ormiańskiej dziel 
nicy miasta. Aresztowano m. in. by­
łego ministra sprawiedliwości Loffti, 
deputowanego Milani, członka Irań­
skiego Stowarzyszenia Obrońców 
Pokoju Lenkorani i prof. Akopiana.

ulotek, zawierających propozycje 
rządu i Izby Ludowej NRD w spra­
wie wszczęcia rozmów ogólnonie- 
mieckich. Do chwili obecnej w wię­
zieniu znajdują się: Oskar Neumann, 
Karol Dickel, Jupp Angenforth i in- 
ni partrioci, którzy z ramienia KPD 
kandydują do Bundestagu.

Adenauer atakuje również SPD 
l związki zawodowe. Za przykład 
może posłużyć reakcja rządu boń­
skiego na hasło wyborcze Zachodnio- 
NiemieCkich Związków Zawodowych 
— Wybierzemy Bundestag o lepszym 
składzie! Za pośrednictwem minister 
stwa poczt, Adenauer uniemożliw-ił 
rozsyłanie wyborczych materiałów 
Związków Zawodowych w Niem­
czech zachodnich.

Zgodnie z reakcyjną ustawą o re- 
gulaminie dla przedsiębiorstw, wszy, 
stkim przedstawicielom rad zakłado. 
wych grozi zwolnienie, jeśli w zakła 
dach pracy prowadzona będzie agi­
tacja przedwyborcza na rzecz par­
tii demokratycznych. Wydano ostry 
zakaz rozpowszechniania odezwy 
przedwyborczej Zachodnio - Niemiec­
kich Związków Zawodowych.

Jak podaje prasa zachodnia czołowymi kandydatami do adenaue- 
rawskiego Bundestagu są znani hitlerowscy zbrodniarze wojenni, jak 
gen. Stumpf, piceadmirał Hagę, marszałek Kesselring, gen. Guderian iin.

(Z prasy)

Adenauer: — A to są moi najlepsi kandydaci na posłów do na­
szego Bundestagu...

Stosunki wiosko-jugoslowiańskie 
nadal napięte

LONDYN (PAP). — Jak podaje agencja Reutera, powołująo się na 
komunikat agencji Tanjug, dnia 1 bm. kompania żołnierzy włoskich 
uzbrojonych w automaty wkroczyła na terytorium jugosłowiańskie 
w pobliżu nowej Gorycy (naprzeciw włoskiej Gorycji), skąd wycofała 
się dopiero po pewnym czasie.

Wymiana depesz między rządem 
Chińskiej Republiki Ludowej a rządem ZSRR 

z okazji ósmej rocznicy zwycięstwa nad Japonią
PEKIN (PAP). — Agencja Nowych Chin donosi:
Przewodniczący Centralnego Rządu Ludowego Chińskiej Repu­

bliki Ludowej Mao Tse-tung i minister spraw zagranicznych Chiń­
skiej Republiki Ludowej Czou En-lai wystosowali do Przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR. G. M. Malenkowa 1 do ministra 
spraw zagranicznych ZSRR W. M. Mołotowa depeszę następują­
cej treści:

_  Z okazji ósmej rocznicy zwycięstwa w wojnie oporu prze­
ciwko Japonii, przesyłamy w imieniu narodu chińskiego i Chińskiej 
Armii Ludowo • Wyzwoleńczej serdeczne pozdrowienia narodowi ra­
dzieckiemu i radzieckim silom zbrojnym.

W latach ciężkiej wojny przeciwko agresji imperializmu japoń­
skiego, w walce, która doprowadziła do rozgromienia imperializ­
mu japońskiego, naród chiński korzystał od początku do końca z 
poparcia i pomocy narodu radzieckiego. Znalazło to zwłaszcza wy­
raz w roku 1945, gdy radzieckie siły zbrojne przystąpiły do wojny, 
walcząc ramię przy ramieniu z narodem chińskim. W rezultacie, im­
perializm japoński został rozgromiony, co zapewniło odniesienie 
ostatecznego zwycięstwa.

Z chwilą utworzenia Chińskiej Republiki Ludowej 1 zawarcia 
chińsko - radzieckiego układu o przyjaźni, sojuszu i pomocy wza­
jemnej, niewzruszona przyjaźń między Chinami a Związkiem Ra­
dzieckim okrzepła 1 z każdym dniem coraz bardziej * umacnia się 
i rozwija. Ta wielka przyjaźń stała się obecnie trwałą rękojmią po­
koju na Dalekim Wschodzie i na całym świecie.

Pragniemy dodać, że braterska pomoc udzielana przez Zwią­
zek Radziecki narodowi chińskiemu jest ważnym czynnikiem szyb­
kiej odbudowy gospodarki Chin 1 ich rozwoju na drodze planowe­
go budownictwa.

Podpisany niedawno w Korei rozejm Jest niewątpliwie nowym, 
wielkim sukcesem wysiłków całego obozu pokoju 1 demokracji, wy­
siłków, zmierzających do zapewnienia pokoju i do zapobieżenia no­
wej wojnie. Ten wielki sukces sprzyjał zarysowującemu się osłabie­
niu napięcia międzynarodowego na całym świecie. Jednocześnie 
ten wielki sukces przyczynił się do wzmożenia wysiłków narodu 
japońskiego, który domaga się nawiązania normalnych stosunków 
z krajami Dalekiego Wschodu, aby móc udaremnić powtórzenie się 
imperialistycznej agresji japońskiej. *

Niech żyje wieczna współpraca między Chinami a Związkiem 
Radzieckim w Imię słusznej sprawy obrony pokoju na Dalekim 
Wschodzie 1 na całym świecie!

Przewodniczący Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej

MAO TSE-TUNG 
Premier Państwowej Rady Administracyjnej 

1 Minister Spraw Zagranicznych Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki Ludowej 

CZOU EN-LAI
• • •

MOSKWA (PAP). — Agencja TASS donosi:
Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR, G. M. Malenkow 1 mi­

nister spraw zagranicznych ZSRR, W. M. Mołotow wystosowali do 
Premiera Państwowej Rady Administracyjnej 1 ministra spraw za­
granicznych Centralnego Rządu Ludowego Chińskiej Republiki Lu­
dowej towarzysza Czou En-!aia następującą depeszę:

— Z okazji ósmej rocznicy zwycięstwa nad militaryzmem ja­
pońskim przesyłamy życzenia Centralnemu Rządowi Ludowemu 
Chińskiej Republiki Ludowej, chińskim silom zbrojnym 1 wielkiemu 
narodowi chińskiemu.

Ofiarne wysiłki narodów Chin 1 Związku Radzieckiego oraz Ich 
sojuszników zapewniły to zwycięstwo i umożliwiły przywrócenie 
pokoju na Dalekim Wschodzie. Jesteśmy przekonani, że wielki so­
jusz i braterska przyjaźń narodów Związku Radzieckiego 1 Chiń­
skiej Republiki Ludowej będą rósynleż nadal niezawodną ostoją 
zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa na Dalekim Wschodzie oraz 
utrwalenia pokoju na całym świecie.

Niech żyje wielka i niewzruszona przyjaźń Chińskiej Republi­
ki Ludowej i Związku Radzieckiego!

Przewodniczący Rady Ministrów ZSI.R 
G. M. MALENKOW

Minister Spraw Zagranicznych ZSRR 
W’. M. MOŁOTOW

■I

Ludowej 1 „Wolnego Związku So- 
cjalnego‘‘,tj. partii, które walczą 
przeciwko antynarodowej polityce 
Adenauera.

Te środki policyjne były jednym 
z wielu aktów odwetowców boń- 
skich, obliczonych na zastraszenie 
organizacji demokratycznych.

Reakcyjne partie bońskiej koali­
cji rządowej nie cofają się przed 
niczym, by 6 września — w dzień 

I wyborów — osiągnąć pożądane dla 
siebie wyniki. Prasa notowała fak. 
ty konfiskowania przez policję boń- 
ską materiałów wyborczych partii 
demokratycznych, aresztowania o- 
sób kolportujących program wybor­
czy KPD 1 zamykania takich dzień- 
ników, jak organ Partii Komunistycz 
nej w Essen „Neue Volkszeitung“ i 
dziennik ,.Vólksecho“. Władze po. 
licyjne wydawały zakaz zwoływania 
wieców przedwyborczych partii i 
organizacji demokratycznych.

Sąd specjalny w Dortmundzie ska­
zał na 15 miesięcy więzienia bojow- 
ników o pokój: Paula Schneidera, 
Bruno Hanemanna, Johanna Zambo 
i Josepha Keisera za kolportowanie

Raecznik włoskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych niezwłocznie 
■zaprzeczył doniesieniom agencji o 
przekroczeniu granicy jugosłowiań­
skiej przez żołnierzy włoskich, na­
zywając je „absolutnie kłamliwym".

Niemniej jednak 1 bm. wieczorem 
rząd jugosłowiański wystosował pro 
test do Włoch, domagając się poło­
żenia kresu tego rodzaju prowo­
kacjom i grożąc, że w przeciwnym 
wypadku nie będzie odpowiadał za 
ewentuailne konsekwencje.

W odpowiedzi swej rząd włoski 
odrzucił protest jugosłowiański, 
oświadczając, że Włochy mają nie­
wątpliwe prawo podejmowania kro­
ków, uznanych za konieczne dla 
obrony własnego terytorium.

Dnia 2 bm. agencja Tanjug do­
niosła o podobnym pogwałceniu 
granicy jugosłowiańskiej przez 15 
żołnierzy włoskich oraz 0 dalszych 
ruchach wojsk włoskich w kierun­
ku granicy jugosłowiańskiej. Poza 
oddziałami dywizji „Ariete" i „Man 
tur", w Gorycji stwierdzono obec­
ność oddziałów dywizji „Folgore" 
oraz batalionu piechoty morskiej i 
batalionu skoczków spadochrono­
wych, w okręgu Tolmin, we Wło­
szech północnych, oddziały włoskie 
obsadziły pozycje strategiczne 
wzdłuż granicy jugosłowiańskiej.

RZYM (PAP). — Prasa włoska 
nadal zamieszcza artykuły antyju- 
gosłowiańskie, oskarżając jednocze­
śnie mocarstwa zachodnie o zachę­
canie Tito do aneksji strefy B. 
Środowy „II Messaggero" utrzymu­
je, iż Tito zamierza wypowiedzieć 
klauzulę traktatu pokojowego z 
Więksi}. Tiisfebi i wx- 

sunąć ponowni* swe powojenne 
roszczenia nie tylko w stosunku do 
strefy B (okupowanej przez Jugo­
sławię), lecz również do strefy A 
łącznie z Triestem (okupowanej 
obecnie przez wojska amerykańskie 
i brytyjskie)^ / z

Prasa donosi, że do portu We­
necja zawinął jeden krążownik wło 
ski i dwa kontrtorpedowce.

Jak podaje agencja ANSĄ, pre­
mier Pella przyjął oddzielnie przed 
stawicieli dyplomatycznych USA, 
Anglii, Francji, którzy poinformo­
wali go o krokach podjętych' przez 
ich rządy w związku z zagadnie­
niem Triestu.

NOWY JORK (PAP). — Paryski 
korespondent „New Jork Times" 
Sulzberger, komentując stosunki 
włosko-jugosłowiańskie, pisze: „Jak 
kolwiek na papierze Siły obronne 
paktu atlantyckiego w rejonie Mo­
rza Śródziemnego są większe niż 
gdziekolwiek indziej, obecny spór 
jugosłowiańsko-włoskl w sprawie 
Triestu dowodzi, jak słaba jest 
struktura polityczna bloku antyra­
dzieckiego w tym rejonie.

Te waśnie polityczne — Lali się 
Sulzberger — w poważnym stop­
niu osłabiły pakt atlantycki..., per­
spektywy zaś współpracy między 
Tito a Włochami niepomiernie się 
zmniejszyły"

Jednocześnie Sulzberger zwraca 
uwagę na pogorszenie się stosunków 
między Jugosławią a Grecją, i pi­
sze w konkluzji: „Krócej mówiąc, 
svtuacia polityczna na wschodnim 
skrzydle bloku atlantyckiego nie od­
powiada bynajmniej istniejącemu 
na papierze jego potencjałowi woj- 
•kawemu"% -------- --

Olbrzymi sukces Targów Lipskich
BERLIN (PAP). W Lipsku odbyła się 1 bm. konferencja prasowa, 

na której minister handlu międzystrefowego 1 zagranicznego Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej Kurt Gregor poinformował przedstawi­
cieli prasy krajowej i zagranicznej o przebiegu Targów Lipskich,

Minister Gregor stwierdził m. in., 
że w ciągu pierwszych dwóch dni 
Targów dokonano transakcji handlo 
wych na sumę przeszło 124 milio­
nów rubli, podczas gdy transakcje 
zawarte w tym samym okresie roku 
ubiegłego sięgały sumy zaledwie 1 
miliona rubli. Transakcje zawarto 
m. in. z przedstawicielami kół han­
dlowych Anglii, Szwajcarii, Finlan­
dii, Norwegii, Konga Belgijskiego, 
Holandii i innych krajów.

W ciągu pierwszych dwóch dni

Gen. Ridgway o niskim morale
oficerów amerykańskich

NOWY JORK (PAP). — Dziennik 
„New York Herald Tribune" dono­
si, że nowy szef sztabu armii ame­
rykańskiej gen. Ridgway na konfe­
rencji prasowej w dniu 31 sierpnia 
znaczną część swego przemówienia 
poświęcił niskiemu morale żołnierzy 
na którym — jego zdaniem — odbi­
ja się niekorzystnie szeroko rozpow­
szechniony w narodzie amerykań­
skim brak szacunku dla korpusu 
oficerskiego.

Gen. Ridgway wyraził szczególne 
zaniepokojenie w związku z tym, że 
poważna liczba kadetów w West- 
point zrezygnowała ze służby woj­
skowa)- - 

dokonano poważnych transakcji 
handlowych z krajami obozu demo­
kratycznego — ze Związkiem Ra­
dzieckim, Chińską Republiką Ludo­
wą, Czechosłowacją i Polską.

Poważne transakcje zawarto rów­
nież z przedstawicielami zachodnio- 
nlemieckich kół przemysłowych.

W zakresie importu NRD zawarła 
w ciągu pierwszych dwóch dni tran­
sakcje na sumę 15 milionów rubli. 
Jak oświadczył minister Gregor, o- 
becnie czynione są kroki w kierun­
ku zawierania dalszych transakcji 
w celu zwiększenia importu do Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej.

Ze gnorhi_ 

Międzynarodowy 
Turniej Tenssowy 
w Budapeszcie

W dalszym ciągu trwającego w 
Budapeszcie międzynarodowego tur­
nieju tenisowego duży sukces odnio­
sły tenisistki polskie.

Jędrzejowska pokonała w ćwierć­
finale czołową rakietę Węgier Pe- 
terdi 9:7, 6:2. W półfinale Jędrze­
jowska grać będzie z Węgierką Ja­
wory. W grze pojedynczej juniorek 
Ryczkówna pokonała Gogi 6:3, 6:1 
kwalifikując się do półfinału. W grze 
pojedynczej juniorów Roszkiewicz 
przegrał w spotkaniu ćwierćfinało­
wym z mistrzem juniorów CSR Bry« 
cjiern 2;Ł ŁJt,- - — —- J
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Z życia partii

O właściwe kierownictwo polityczne 
organizacjami masowymi

Jak stwierdzają kierownicy wy­
działów KP w Kraśniku sprawy or­
ganizacji masowych są dość często 
omawiane, wysłuchuje się sprawoz­
dań Zarządów Powiatowych, daje 
nastawienie itp.

Wydawałoby się więc, że organi­
zacje te powinny dobrze pracować 
a mimo to w ostatnim czasie daje 
się zauważyć osłabienie działalno­
ści kół terenowych i zarządów gmin­
nych ZSCh, LK, częściowo ZMP itp.

W akcii wyborczej kobietv wzię­
ły masowy udział, zorganizowano 
wówczas wi 1 • Kół Gospodyń Wiej 
skich. Cóż z tego, kiedy po krótkim 
czasie zaprzestały one swej działał 
ności. Formalnie koła istnieją na­
dal, mówi się nawet o organizowa­
niu konkursu hodowlanego, ale w 
rzeczywistości jest to tylko robota 
Papierkowa.

W Swieciechowie Dużym do kon 
kursu przystąpiło 12 kobiet, ale wy 
ników dotychczas żadnych nie ma. 
Tak małe zainteresowanie tym . za­
gadnieniem ze strony kobiet wiej­
skich wynika przede wszystkim z 
tego, że robi się konkurs dla kon­
kursu, nie wkładając w to odpo­
wiedniej pracy politycznej.

W Zarządzie Powiatowym ZSCh 
jak i w KP mówi się, że sprawy 
te ciężko idą. że jakoś się nie udają 
itp., ale nikt n:e pokusi się o 
wyjaśnienie właściwych przyczyn 
osłabienia pracy Kół Gospodyń 
Wiejskich. Ogólnikowo tylko stwier­
dza się, że praca polityczna wśród 
kobiet jest niedostateczna. To jest 
bezsprzeczne, ale dlaczego w takim 
razie KP nie szuka przyczyn tego 
stanu rzeczy, nie stara się znaleźć 
lepszych metod pracy?

W ostatnim czasie KP dokonał o- 
ceny pracy LK, ale ocena była po­
wierzchowna. Omówiono tylko pra­
cę kobiet w zakładach pracy 1 czę­
ściowo w spółdzielniach produkcyj­
nych. ale o pracy Kół Gospodyń 
Wiejskich nie było nic konkretnego 
z wyjątkiem utyskiwania, że są nie 
żywotne. )

Z kobietami powiatu kraśnickiego 
nie trudno sie dogadać i na konkret 
nych przykładach wykazać im słusz 
ność naszej polityki. Niektóre widzą 
to same, Innym trzeba wyjaśniać. 
Trzeba mówić o tym, że w samym 
powiecie kraśnickim w zakładach 
pracy zatrudnionych jest około 3 
tysiące kpbiet. W radach narodo­
wych zasiada 33 kobiety, w komi­
sjach społecznych bierze udział 
ll,8’/» ogólnego stanu kobiet. Nie 
ma dzisiaj zawodu, w którym by 
nie pracowały kobiety. Trzeba mó­
wić o tym, że w spółdzielniach pro­
dukcyjnych powiatu kraśnickiego

Srebrne i firmowe Krzyże Zasługi na piersiach chłopów-przodowników

Przodujący chłopi woj. lubelskiego obradowali w Lublinie
W dniu wczorajszym odbył się w 

gmachu WRN zjazd przodujących 
chłopów województwa lubelskiego. 
Wzięli w nim liczny udział chłopi 
indywidualni, członkowie spółdzielni 
produkcyjnych i robotnicy PGR. Do 
zebranych przemówił zastępca prze- 
wodniczącego PWRN ob. Popko. 
Podkreślił on ogromny wysiłek chło. 
pów Lubelszczyzny, ich ofiarny trud 
dla podniesienia wydajności x hak. 
tara, dla wzrostu i wzmożenia pro­
dukcji rolnej. x

Wieś lubelska nie szczędzi swoich 
sił dla dobra ludowej ojczyzny. Pod­
nosi ona wydajność z hektara, rozwi 
ja hodowlę zwierzęcą i roślinną, rea­
lizuje swe zobowiązania. 

— Wy. wszyscy zebrani tu na sali 
jesteście przodownikami pracy

ftanislaw Burcon z gromady Żabno — pierwszy wywiązał się z obowlaz

jest już 302 kobiety, 30 pracuje w 
PGR itp. Kobiety powiatu kraśnic­
kiego straciły wielu najbliższych w 
ostatniej wojnie, dlatego 'tak masowo 
podpisały Apel Sztokholmski. W tej 
chwili należy wyjaśnić kobietom, że 
walka o pokój trwa nadal i zęby ją 
doprowadzić do końca konieczny 
jest wkład pracy każdego człowieka.

Dojrzałości politycznej mas nie 
wygramy jednak akcyjnością. oder­
waniem zagadnień politycznych od 
gospodarczych. Trzeba do tego cią­
głego, umiejętnego kierownictwa 
ze strony organizacji partyjnych 
trzeba przekonywającej argumen­
tacji. Czy jednak nasz aktyw 
partyjny, nasze organizacje ma­
sowe używają rzeczowych, poli­
tycznych argumentów w rozmo­
wie’ z masami? Trzeba powiedzieć, 
że nie. Ostatnio weszło nawet w 
modę, że nawołuje się do wykona­
nia obowiązków, nie mówiąc nic 
o tym. dlaczego należy je wykony­
wać. A jeśli się mówi, to tak, jak­
by te cele były gdzieś za górami. 
A przecież nie trzeba ich daleko 
szukać, tylko u siebie. Czy KFWM, 
MZK, Nasycalnia w Lipie, Kopal­
nia Fosforytów i wiele innych za­
kładów pracy na terenie powiatu 
kraśnickiego nie stały się powodem 
tego, że biedna, przeludniona wieś 
pow. kraśnickiego stała się wsią 
dostatku? Czy nie zatrudniają te 
fabryki tysięcy robotników ze wsi? 
Czy tysiące młodzieży wiejskiej z 
kraśnickiego nie uczy się w szko­
łach? Z tymi słowami trzeba iść na 
wieś, a chłop prędzej zrozumie, 
dlaczego trzeba odstawić państwu 
zboże, kobieta prędzej zrozumie, 
dlaczego trzeba podnosić hodowlę, 
walozyć o lepsze urodzaje.

Czy KP w Kraśniku daje nasta­
wienia organizacjom masowym? 
Wydaje się, że nie, a jeśli o tym 
mówi, to tylko ogólnikowo nie tro­
szcząc się o sposób przeniesienia 
nastawień w masy. KP w Kraśniku 
Interesuje się więcej tym jaki pro­
cent zaległości mają gminy do ure­
gulowania, niż tym co jest powo­
dem tego, że niektórzy chłopi nie 
wywiązują się z obowiązków w po­
rę. Daje się nastawienia, ale nie 
ma najmniejszej kontroli ich wy­
konania.

Druga sprawa, na którą KP nie 
zwraca uwagi to niewłaściwa obsa­
da kadr kierowniczych w organiza­
cjach masowych. Ci co maią prze­
nosić w masy nasze postulaty mu­
szą cieszyć się zaufaniem i au*ory- 
tetem wśród mas. A czy np. obec­
ny instruktor Powiatowego Zarzą­
du ZSCh Wołoszynek ma autorytet 

powiedział ob. Popko, — wy repre­
zentujecie tych najlepszych i najo­
fiarniejszych synów lubelskiej ziemi. 
Pańsitwo Ludowe umie ocenić wasz 
wysiłek. Wielu z was otrzyma dziś 
wysokie odznaczenia państwowe.

— Na ogólnokrajowym zjeźdzle 
przodujących chłopów, który odbę. 
dzie się w Szczecinie 6.9 br. — mó­
wił dalej ob. Popko — musicie za­
stanowić się nad sprawą dalszego 
podnoszenia produkcji rolnej, nau­
czyć nowoczesnych, doskonalszych 
metod uprawy roli, lepszych sposo- 
bów podnoszenia produkcji zwierzę­
cej, musicie przedyskutować zagad­
nienia związane z drogą wsi polskiej 
do dobrobytu i kultury. Korzyści, któ 
re wyniesiecie z Krajowego Zjazdu 
przekażecie swoitn gromadom, wszy, 
stkim swoim sąsiadom, którzy na 

skoro będąc prezesem GS w Wilko­
łazie kumał się z bogaczami, o 
czym pisała nawet nasza gazeta.

Tak więc należy stwierdzić, że 
KP w Kraśniku ma poważne nie­
domagania w zakresie kierownic­
twa organizacjami masowymi, że 
pomoc jego ograniczała się do wy­
słuchiwania suchych sprawozdań 
nie mających prawie nic wspólnego 
z pracą polityczną. O organizacjach 
masowych Komitet Powiatowy przy­
pomina sobie dopiero wtedy, kiedy 
prowadzi się jakąć doraźną akcję.

Komitet Powiatowy w Kraśniku 
z naszej krytyki powinien wyciąg­
nąć natychmiast wnioski. Skończyć 
z formalizmem w tym zakresie i 
miast wysłuchiwać suchych spra­
wozdań od akcji do akcji, żądać 
od Zarządów Powiatowych codzien­
nej pracy politycznej z masami, 
codziennie wyjaśniać masom polity­
kę naszego państwa ludowego. J-rz

Dlaczego w powiecie włodawskim Państwowe Gospodarstwa Rolne 
pracują lepiej od Państwowych Ośrodków Maszynowych

Tegoroczna kampania żniwna w 
naszym województwie przebiegła 
znacznie sprawniej i szybciej w po­
równaniu z rokiem ubiegłym. 
Stwierdzenie takie dotyczy również 
1 powiatu włodawskiego. Warto do­
kładnie omówić przebieg żniw w 
tym powiecie 1 zastanowić się nad 
jednym, interesującym zagadnie­
niem, a mianowicie nad wykonaniem 
planów przez włodawskie PGR i 
POM. Dotychczas bywało tak, że 
mówiło się lub pisało albo o PGR, 
albo o POM, ale rzadko próbowano 
zestawić pracę tych dum tak waż­
nych placówek socjalistycznej gos­
podarki.

Wiemy o tym dobrze, że zarówno 
PGR jak i POM są w dostatecznym 
stopniu wyposażone w sprzęt i ma­
szyny rolnicze, że możliwości obu 
placówek w zakresie wykonania pla­
nów produkcyjnych i organizacji 
pracy, /a zatem i oddziaływania na 
indywidualnych chłopów są te same. 
Oceniając jednak przebieg tegorocz­
nych żniw w powiecie włodawśkim 
należy stwierdzić, że o ile PGR 
wcześniej 1 znacznie sprawniej ukoń 
czyły żniwa, o tyle POM nie zdały 
tego egzanfinu, nie wywiązały się 
należycie ze swoich obowiązków. 
Dla poparcia tego twierdzepia przy­
toczymy kilka przykładów, które 
najlepiej zilustrują pracę PGR i POM 

was patrzą, którzy chcą was naślado. 
wać.

— Pamiętajcie — powiedział ob. 
Popko — że jesteście bojownikami o 
nową wieś, kwitnącą i bogatą wieś. 
Tacy jak: Józef Pawłowski (Węglin, 
gmina Konopnica, pow. Lublin), ma. 
łorolny chłop indywidualny, jak Bro 
nis’aw Rym uszka. robotnik PGR 
Suchowola, Jan Władysław Sienkie­
wicz .oborowy ze spółdzielni produk 
cyjnej w Michowie niech służą jako 
przykład swemu otoczeniu i niech za 
sobą pociągają innych. Lubelszczy­
zna, która ma najlepszą ziemię w 
Polsce uzyskuje mniejszą wydajność 
z hektara niż województwa łódzkie i 
poznańskie. Stan ten powinien ulec 
zmianie. Województwo lubelskie ma 
wszelkie warunki, żeby zostać przo. 
dtiiącym województwem w Polsce. 
Chłopi indywidualni, członkowie spół 
dzielni produkcyjnych i robotnicy 
POM i PGR powinni dołożyć wszy, 
stkich starań, żeby do tego dopro­
wadzić. Jest to ich obowiązek wobec 
całego narodu.

Na zakończenie ob. Popko życzył 
zebranym owocnych obrad w Szcze­
cinie. — Uczcie s'ę sami — powie, 
dział — a potem uczcie innych.

Nastąpiła uroczysta chwila udek o. 
rowania przodowników pracy krzy- 
żami zasługi. 34 z nich otrzymało 
Srebrne Krzyże Zasługi, 108 Brązo­
we.

Każdemu odznaczonemu ob. Pop. 
ko gorąco ściskał rękę 1 życzył jesz­
cze lepszych wyników w pracy, do­
brych plonów, wyższej wydajności 
z hektara.

Na twarzach’ zebranych odbijało

PRZED OGÓLNOKRAJOWYMI DOŻYNKAMI W SZCZECINIE

Członkowie spółdzielni produkcyjnej Skandawa w pow. Kętrzyn wybra. 
li jako delegatkę na ogólnokrajowe doiynki w Szczecinie swą najlepszą 
pracownicę Barbarę Kozak. Na zdjęciu: Barbara Kozak przy karmieniu
świń hodowanych na działce przyzagrodowej.

na terenie pow. włodawskiego, ujaw­
nią nam dobre i złe strony stylu 
pracy tych placówek.

KRYTYKA I SAMOKRYTYKA 
DŹWIGNIĄ POSTĘPU

Tak można określić jeden z naj­
główniejszych momentów, który za­
decydował o końcowych wynikach 
w tegorocznej batalii żniwnej w 
PGR i POM. Zaczęło się wszystko 
na egzekutywie Komitetu Powiato­
wego PZPR we Włodawie, kiedy to 
przedstawiciele PGR i POM składali 
sprawozdania o stanie przygotowań 
do rozpoczęcia żniw.

Przedstawiciel PGR omawiając 
stan przygotowań do żniw rzetelnie 
przeanalizował sytuację, jaka była 
w poszczególnych PGR. Powiedział 
szczerze, bez żadnych osłonek o bra­
kach w.przygotowaniach, o tym, cze­
go nie zrobiono, że maszyny nie są 
wyremontowane np brakuje części 
zamiennych, że nie ma jeszcze sznur 
ka do snopowiązałek itp.

Sygnały z terenu pomogły. Wspól­
nie z towarzyszami z Komitetu szyb­
ko zareagowano na istniejące braki 
1 dołożono wszelkich starań, by je 
zlikwidować. Partia pomogła. Przy­
gotowania w PGR zostały zapięte, 
jak to się mówi „na ostatni guzik*'. 
Wynik był taki, że wszystkie ma­
szyny zostały dobrze wyremontowa­
ne, że nie psuły się w czasie cięcia 

się bowiem, że ich wysiłek nie prze- 
szedł niezauważony. Państwo Ludo­
we umiało ocenić ich wkład w budo­
wę lepszej przyszłości. Srebrne i 
Brązowe Krzyże Zasługi na pier­
siach wielu chłopów świadczy­
ły o tym, że w ustroju eocjalistycz- 
nym człowiek pracy jest ceniony i 
poważany.

W imieniu delegatów przemówił 
Józef Pawłowski, odznaczony Srebr- 
nym Krzyżem Zasługi. Podziękował 
przedstawicielom władzy ludowej za 
troskę jaką państwo otacza chło­
pów Indywidualnych 1 spółdzielców. 
Obiecał, że wytyczne i w-skazówki, 
jakie otrzymają na Krajowym Zjeż- 
dzie w Szczecinie delegacja lubelska 
przekaże wszystkim chłopom nasze­
go województwa i zachęci ich do 
większego wysiłku.

W imieniu klasy robotniczej poże- 
gnał delegację lubelską Wojciech 
Pochroń, robotnik z Fabryki Ma­
szyn Rolniczych.

Cały naród patrzy na waa i na wa­
sze osiągnięcia — powiedział. — Im 
więcej dostarczycie produktów rol­
nych dla przemysłu, tym lepiej my 
was zaopatrzymy w maszyny i w na. 
wozy, tym mocniej zacieśni aię so- 
jusz między wami 1 nami.

Tow. Pochroń prosił delegację 
przodujących chłopów woj. lubelskie 
go o przekazanie pozdrowień dla 
ogólnego Krajowego Zjazdu od kla­
sy robotniczej Lubelszczyzny 1 ży­
czeń pomyślnych obrad.

Zebranie zamknął swym przemó­
wieniem tow. Mierzwa, kierownik 
Wydziału Rolnego KW PZPR.

O godzinie 17 delegacja wyjechała

(CAF fot. Zmitrowlcz)

zboża. Dlatego w PGR Uhrusk 
190 ha zbóż kłosowych ścięto w cią­
gu 14 dni i prawie całość bezpośred­
nio z pola omłócono. Podobnie w PGR 
Turno 348 ha zbóż skoszono na 4 
dni przed terminem, a 90 procent z 
ogólnego obszaru prosto ze styg 
omłócono. Taka sama sytuacja jest 
w PGR Zienki i Urszulin. Kombaj­
nista Czesław Dubaj dzięki troskli­
wej pielęgnacji maszyny nie miał 
przestojów i do dnia 15.VIII. zano­
tował na swoim koncie 260 ha sko­
szonych zbóż. Trzej pozostali trak­
torzyści przekroczyli 220 ha. Takie 
są wyniki, gdy remonty są należy­
cie przygotowane, gdy w porę syg­
nalizuje się o brakach, gdy poważ­
nie, po partyjnemu podchodzi się do 
zagadnień produkcyjnych. Dlatego 
PGR w powiecie włodawskim zwy­
cięsko zakończyły walkę o plony, 
dlatego są wzorem i dobrą szkolą 
dla okolicznych chłopów.

Inną postawę zajęli przedstawi­
ciele poszczególnych POM, którzy 
wszystko przedstawiali w pięknych 
barwach, twierdzili, że gotowość do 
żniw jest całkowita, że maszyny są 
wyremontowane, żniwa przebiegną 
w spółdzielniach zgodnie z wyzna­
czonymi terminami. Słowem wszyst­
ko doskonale.

Egzekutywa Komitetu Powiatowe­
go zbyt łatwo uwierzyła na niczym 
nie opartym zapewnieniom dyrekto­
rów POM i nie pokusiła się o kon­
trolę tych danych choćby w jednym 
POM. A wyniki były opłakane. Óto 
kilka przykładów.

W spółdzielni produkcyjnej Lubi- 
czyn snopowiązałki i traktory stały 
nieczynne 2 dni z powodu awarii. 
Podobnie w spółdzielniach w Wyha- 
lewie, Sosnówce, Pogorzelcu, które 
znajdują siłę w rejonie POM Opole 
Podedwórze. Snopowiązałki słabo 
wyremontowane często się psuły 1 
miały dłuższe przestoje. Nikt nie po­
myślał o przygotowaniu potrzebnych 
części zamiennych. Dotychczas jesz­
cze w spółdzielni Wyhalew nie t 
przeprowadza się jesiennych orek. 
W spółdzielniach tych jeszcze do 
26.VIII. stało na polach w stygach 
zboże. Słabo również przebiegają 
omłoty. Kombajn w POM Opole 
Podedwórze przez dwa dni omłócił 
dużo, bo aż.. 30 kg zboża. POM Ró-. 
żanka wyremontował tak mlocarnlę 
i motor dla GOM w Brusie, że za­
milkł po 6 godzinach pracy. Przy­
kładów takich można przytoczyć 
więcej. Te spółdzielnie, które nie 
czekały na pomoc POM szybciej za­
kończyły cięcie zbóż.
WNIOSKI NASUWAJĄ 
SIĘ SAME

Z przytoczonych wyżej faktów 
wynika, że PGR powiatu włodaw­
skiego obecnie lepiej gospodarują 
aniżeli POM, że stoją na wyższym 
poziomie organizacyjnym, że potra­
fiono tam wychować nowych ludzi 
o społecznym, socjalistycznym sto­
sunku do pracy i mienia społeczne­
go. Pracownicy POM natomiast nie 
zawsze rozumieją swoją rolę budow­
niczych socjalistycznej gospodarki 
na wsi i często niedbale wykonują 
swoje obowiązki.

Dlatego miniona kampania żniwna 
powinna być dobrą lekcją dla posz­
czególnych dyrekcji POM pow. wło­
dawskiego. Z tej sytuacji powinny 
również wyciągnąć odpowiednie 
wnioski: Komitet Powiatowy i Eks­
pozytura Okręgową POM w Lubił* 
nie.

\P4.
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0 właściwy stosunek 
społeczeństwa 
do akcji podręcznikowej

Rozpoczął się nowy rok szkolny 
— 10 rok szkolny w Polsce Ludowej. 
Władza ludowa dba o jak najlepsze 
warunki nauki młodzieży i wykazuje 
na każdym kroku ogromną troskę 
o maksymalne zaspokojenie potrzeb 
młodzieży.

Przejawem tej troski może być 
chociażby fakt, iż dla użytku mlo 
dzieży państwo wydaje rokrocznie 
miliony podręczników szkolnych, ty­
siące pięknych książek.
Księgarnie Lubelskie „Domu Książ­

ki" i gminne spółdzielnie „Samopo­
moc Chłopska" są w posiadaniu du­
żych zapasów podręczników szkol­
nych (wydanych nawet w roku 
1951-52).

W bieżącym roku na rynek księ­
garski zostały również rzucone ol­
brzymie ilości podręczników. Nie­
wątpliwie wszystkie te wydawnic­
twa szkolne, tak z poprzednich lat, 
jak i z bieżącego roku, w pełni wy­
starczają na wszechstronne zaopa­
trzenie młodzieży w podręczniki.

Wydawałoby się, że wszystko jest 
w najlepszym porządku. Tak jednak 
nie jest. W pierwszych dniach wrze­
śnia w księgarniach lubelskich, we 
wszystkich punktach sprzedaży ksią 
żek notujemy niezdrowe zjawisko. 
Oto wszyscy klienci wykupują je­
dynie podręczniki wydane ostatnio 
na rok szkolny 1953 54. Odmawiają 
oni natomiast kupna podręczników 
szkolnych wydanych w ostatnich 
dwóch latach. Dochodzi do tego, iż 
niektóre księgarnie posiadają już 
znikome ilości pozycji wydawniczych 
na obecny rok szkolny, podczas gdy 
magazyny zapełnione są książkami 
pozostałymi z ubiegłych lat.

Bezsprzecznie wynika to z obawy, 
iż książki wydane w latach 1950-51 
i 1952 nie nadają się do nauki. 
TWIERDZENIE TO JEST CAŁKO­
WICIE BEZPODSTAWNE.

Wszystkie podręczniki szkolne roz­
prowadzone przez punkty sprzedaży 
„Domu Książki" i GS są aktualne, 
i należy je kupować. Nauczyciele 
oraz młodzież szkolna nie powin­
ni więc żądać w punktach sprze­
daży jedynie podręczników wy­
danych w roku 1953. Stanowisko ta­
kie jest niespoleczne i szkodliwe. 
Nie możemy bowiem dopuścić do 
zmarnowania produkcji podręczni­
ków szkolnych z lat ubiegłych, tym 
bardziej, że nie różnią się one zu­
pełnie lub minimalnie od wydań z 
roku 1953.

W obecnej chwili należy zwrócić 
większą uwagę na wykorzystanie 
podręczników 
młodzież, która _ _ _____
starszych. Wiadome jest, że akcja 
oszczędzania używanych podręczni­
ków szkolnych prowadzona w szko­
łach w ub. roku przyniosła dosko­
nałe wyniki. Podręczniki nabyte od 
uczniów klas starszych powinny słu­
żyć do nauki ich młodszym kolegom 
na równi z podręcznikami nowymi. 
Sprawą wykorzystania używanych 
podręczników szkolnych powinny 
zająć się grona nauczycielskie od 

t pierwszych dni nauki. '
Nie można wytwarzać pozorów 

braku podręczników szkolnych. Ksią 
żek nie brak. Trzeba tylko Yrięcej 
zrozumienia i właściwego stosunku 
społeczeństwa do tej sprawy;

(S. Piotr.)

posiadanych przez 
przeszła do klas

Klienci też mogą pomóc
w usprawnieniu pracy placówki usługowej
Spółdzielnia 

nie boryka się 
gdzie wykonuje 
małe.

Pracy Czysici.nl. Odiieży I Prania Bielimy „Przodownik" w Lubli- 
i trudnościami lok.lówymi. Dotychcrnsowe pomieszczenie na pralnię, 
sic dużą Ilość usług pralni ciych dla ludzi pracy Jest stanowczo za

Załoga spółdzielni wykazuje ostat- ! gólnych punktach sklepowych przy- 
nio dużo troski, aby zwiększyć wy­
dajność swej pracy oraz skrócić ter­
min czyszczenia garderoby z 15 dni 
na 10 dni, by tym samym zadowolić 
w pełni żądanie interesantów. Ostat­
nio zwiększa się z każdym dniem 
napływ garderoby do chemicznego 
czyszczenia.

Załoga spółdzielni z pewnością 
realizowałaby swe plany, gdyby nie 
trudności, jakie powodują sami 
klienci.

Niejednokrotnie nie wykupują oni 
w terminach upranej garderoby, któ 
ra przez długie miesiące wisi w bar­
dzo małym magazynie i w poszczę-

jęć garderoby, stwarzając jeszcze 
większą ciasnotę.

Załadowane nieodebraną garde­
robą magazyny powodują również 
przerwy w pracy w dziale prasowa, 
nia i wykańczania. Wszystko to rzecz 
jasna zmniejsza wydajność załogi 
spółdzielni i pozbawia dużą ilość o- 
sób skorzystania z usług pralni­
czych.

Trzeba więc, aby klienci wykazy­
wali więcej troski o oddaną do czy­
szczenia garderobę i odbierali ją w 
terminie. L. W.

Uwaga, komitety blokowe
Prezydium Miejskiej Rady Na­

rodowej w Lublinie zawiadamia, 
że w dniu 11 września br. (pią­
tek) o godzinie 18 w sali ratu­

szowej przy Pi. Łokietka Nr 1 
odbędzie się narada aktywu Ko­
mitetów Blokowych.

Na tapecie

Z Wystawy Przemysłu Drobnego 
i Rzemiosła w Lublinie
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Wystawa Przemysłu Drobnego 1 Rzemiosła w Lublinie cieszy się 
dużą popularnością społeczeństwa Lubelszczyzny. Codziennie zwie­
dzają ją tysiące osób, zapoznając się z dorobkiem przemysłu dro­

bnego i rzemiosła woj. lubelskiego i rzeszowskiego.
Na zdjęciu: stoisko Spółdzielni Wikliniarskiej oglądane z ciekawo­

ścią przez zwiedzających.

Karygodny przykład niedbalstwa 
o warunki bytowe ludzi pracy

Przy ul. 1 Maja 2, róg Armii Czer­
wonej, znajduje się duża czynszo­
wa kamienica, w której mieszka 
około 200 ludzi ze środowiska ro­
botniczego.

Wnętrze kamienicy i podwórza 
przedstawia opłakany widok. Gdy

monitów ze strony kąpiących 
Rada Zakładowa. |ak I kierów* 
wykazują całkowitą obojętność.

O
— Widzę, że będzie pan zadowo­

lony z kąpieli!
— Dlaczego?
— A bo ma pan duże pięty i z łat­

wością zatka pan tę dziurę w wan- 
nie, przez co woda tak szybko nie 
ucieknie...

Niektóre winny nr kąpielisku przy 
ul. Farblarsklel 4. posiadała uszkodzenia, 
przez która woda wylewa się. Pomimo 
stałych 
sle tak 
alctwo

wchodzi się na podwórze dolatuje 
okropny fetor dobywający się z 
ogromnej góry śmieci i odpadków 
jakie spoczywają pośrodku podwó­
rza obok 9 przepełnionych blasza­
nych zbiorników. Śmiecie te są 
własnością restauracji W-Z, kierow­
nictwo której uważa zapewne, że 
podwórze jest najbardziej odpowied­
nim miejscem na śmietnik, nie ba­
cząc, iż obok tego zbiorowiska wszel­
kich infekcji, bawią się małe dzieci.

Ale nie dość na tym udręki miesz­
kańców tej kamienicy. Dom nie jest 
skanalizowany i nie posiada ubika­
cji. Jedyny wodociąg znajduje się 
na podwórzu w bliskim sąsiedztwie 
z ubikacją, która jest od dłuższego 
czasu nieczynna z niewiadomych 
przyczyn.

Dziwi nas obojętny stosunek do 
tych spraw właściciela kamienicy 
ob. Barwińskiego i całkowita igno­
rancja podstawowych zasad higieny 
ze strony kierownictwa baru W-Z.

Przypuszczamy, że Wydział Zdro- 
Gospodarki Komunalnej

PMRN zajmie się niezwłocznie spra­
wą doprowadzenia kamienicy przy 
ul. 1 Maja 2 do należytego porządku.

(eta)

Ze sportu
ZS START ORGANIZUJE WYŚCIG 

KOLARSKI

W związki z Międzynarodowym Dniem Spót 
dzielczości sekcja kolarska ZS „Start" orga­
nizuje w dniu 6 września (niedziela) wyścig 
kolarski na trasie Lublin — Puławy — Ka­
zimierz — Lublin, długości 125 km. oraz dla 
zawodników ki. III (rowery wyścigowe nes 
przerzutek) na trasie Lublin—Markuszów—Lu­
blin dl. 50 km..

Slart honorowy sprzed Trybunału (Rynek) 
o godzinie 9. Start ostry sprzed gmachu 
Poczty o godzinie 10. Meta obok Wystawy 
Drobncl Wytwórczości 1 Rzemiosła (Hala 
Sportowa).

Zgłoszenia kolarzy przyjmuje Rada Okręgo­
wa ZS Stąp w Lubliule (ul. Krak. Przedm. II 
tel. 47-SSL

Pomysły DOKP
Trzeba przyznać, lubelska (

DOKP ma duży zasób pomysłów o- 
brzydzających ludziom chęć do po­
dróżowania. Wystarczy pochodzić po 
dworcu kolejowym, aby cię przeko­
nać, że cala obsługa, począwszy od 
sprzątaczki, a skończywszy na nie­
znanych nam bliżej osobnikach wy­
dających dyrektywy sprzysięgła się 
w pewnym stopniu przeciwko pasa­
żerom. O sprzątaczce wspominamy

TEATR PAŃSTWOWY Im. J. OSTERWY: 
„Szkoła kobiet" godz. 19.

TEATR DOMU OFICERA: — nieczynny.
KINA:
APOLLO: — „Maksymek" — prod. radziec­
kie). Godz. 16. 18, 20.
ROBOTNIK: - „Al wywiadu" prod. radź. 

Godz. 16. 18, 20.
RIALTO: — „Tajemnicza wyspa" prod. ra­

dzieckie). Godz. 16. 18. 20.
PRZODOWNIK: — „Trzy opowieści" 

polskiej. Godz. 16, 18, 20. 
Godz. 16. 18, 20.
Repertuar kin podalemy na podstawie III- 

lormac:l OZK, ul. Pstrowskiego 6, tel. 14-00. 
DYŻURY APTEK:

Krakowskie Przedmieście 3, Buczka 23, Ste- 
llogradzka 25.

chwili tak delikatnie rozrzucała tro- 
cinę zmieszaną z lodem, że ta za­
miast na podłodze, lądowała na gło. 
wach znajdujących się w poczekal­
ni.

Widocznie miało to na celu, jak 
najszybsze pozbycie się intruzów z 
terenu kolejowego. Tak można by 
sądzić, gdyby znów nie drugi po­
mysł, który utrudnia szybkie opu­
szczanie dworca. Otóż szczególnie 
w godzinach rannych, gdy nasilenie 
ruchu jest największe, czynne jest 
tylko jedno wyjście. Jedno, bo dru­
giego obok nie ma kto obsłużyć. My- 
siałby może kto, że to ze względu 
na troskę o zatrudnienie mniejszej 
liczby pracowników. Tak nie jest, 
bo zwykle koło wyjścia plącze się 
kilku pracowników kolejowych, ni­
by to czegoś, czy kogoś pilnując, 
ale wyjścia nie ma kto obsłużyć. 
Wiadomo, jakby tak któryś z nich 
odebrał kilka biletów od podróżnych, 
to niewątpliwie ze zgrozy przewró­
ciłby się w grobie święty Biurokra- 
cy. J—rz.

Pocztowego w Lu- 
stanowczo za mało, 
adresata w dniu 30 
to odosobniony wy>

Of, ta poczta!
Niezbyt dobrze pracuje Urząd 

Pocztowy w Lublinie. Skutki tej 
pracy odczuła na sobie Spółdzielnia 
Pracy Materiałów Budowlanych i 
Drogowych „Granit". 24 lipca Cen­
trala Handlowa Materiałów Budow­
lanych w Warszawie wysłała za­
proszenie na ważną konferencję, wy­
znaczoną na dzień 29 lipca. Nieste­
ty, dla Urzędu 
blinie 5 dni to 
List dotarł do 
lipca. Nie jest 
padek.

Niedobrze jest również z Telegra­
fem. Nadawane telegramy są znie­
kształcane, depesze tracą swój sens, 
a przedsiębiorstwa, które czekają na 
ważne wiadomości, z winy pracow­
ników poczty z otrzymanych tele­
gramów nie mogą nic odczytać.

My natomiast sądzimy, że napisa­
liśmy bardzo wyraźnie i dobitnie, 
tak, że Dyrekcja Poczt i Telegrafów 
nie będzie miała trudności w odczy­
taniu tej notatki 1 przedsięweźmi* 
odpowiednie kroki w celu zlikwido­
wania braków 1 niedociągnięć.

SZEROKI udział w akcji żniwno - omłotowej wzięła mlo-- 
dzież studencka Akademii Medycznej w Lublinie, dając tym 

wyraz swej postawy społeczno-politycznej. Jedna z grup studenc­
kich pracowała w PGR Szczeciniak, zespole Solanka okręgu gi­
życkiego. Studenci pracowali ofiarnie przyczyniając się do spraw­
nego przebiegu zwózki zboża i om lotów w tym PGR.

Z grupy pracujących studentów należy wyróżnić szczególnie 
uczestników turnusu II go, którzy najbardziej zasłużyli na wyróż­
nienie. Są nimi: Wiesław Augustyński, Janusz Teresiński, Jan 
Palka, Julian Kurek, Mieczysław Krakowski. Przeciętnie przez ca­
ły okres dwutygodniowej pracy wykonali oni ponad 15O’/« normy.

» » •

OSTATNIO w Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych Oddział Wo­
jewódzki w Lublinie odbyło się uroczyste wręczenie świadectw 

ukończenia kursu „Wszechnicy Radiowej".
Do egzaminu przystąpiło 61 osób. Przez cały okres szkolenia 

pracownicy ZUS żywo interesowali się omawianymi zagadnieniami. 
Z prowadzących wykłady pracowników ZUS na wyróżnienie zasłu­
gują ob. ob. Wanda Balicka i Zofia Koziołkiewicz, ze słuchaczy 
zaś wyróżnili się: ob. ob. Maria Czarnas, Emilia Dziembowska, 
Stanisław Gawryś, Wacław Domasiewicz, Helena Nizińska, Anna 
Sobińska 1 Szymon Prócltniąk.

dlatego, te w dniu 19 bm. o godzinie 
Ii-mej wszedłszy do poczekalni by­
liśmy świadkami panicznej ucieczki 
oczekujących na pociąg, których go. 
nily i doganiały fruwające papiery, 
lawirujące butelki i tumany kurzu, 
wprawione w ruch nazbyt energicz­
nymi pociągnięciami miotły. Część 
pasażerów schroniła się do poczekal­
ni obok bufetu, jednak nie na długo, 
bowiem sprzątająca wpadłszy po

Anna Bern&ś

PAŃSTWOWY INSTYTUT HYDRO­
METEOROLOGICZNY przewiduje:

— dzii pogodnie lub doić pogod­
nie. W godzinach popołudniowych 
możliwość zachmurzenia od zachodu 
kraju. Wiatry słabe, przeważnie z 
kierunków południowych i zachod­
nich. Tempęrąturj powyżej 23 st.

7. Bardach, A.

Nakładem 
PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW 
WYDAWNICTW SZKOLNYCH

ukazała się książka:

Gieysztor, H. Łowmiański i E. Maleczyńsku

HISTORIA POLSKI
do r. 1466

«tr. 270, map 5, cena zł 8,5d

oraz nowe wydania książek. t I

N. Barański

GEOGRAFIA GOSPODARCZA ZSRR
Podręcznik nagrodzony w roku 1951 Nagroda Stalinowska lii stopnia, sir. 904. 

rys. 83, map 122, opr. pólplótno. cena zt 16,73.

I. Witwer

GEOGRAFIA GOSPODARCZA ŚWIATA
Podręcznik nagrodzony w roku 1950 Nagroda Stalinowską 11 stopnia 

•» > itr. 412, map 111, cena zl 13.50

Do nabycia w księgarniach „Domu Książki"
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